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Idą święta Wielkanocne!
Ponad  światem  rozlegnie się wesołe  „Alle­

luja" „Chrystus Z m artw ychw sta ł! '
Mamy wielki obowiązek przed sobą!
M usim y dążyć wspólnem i s iłam i do tego, by 

te radosne  melodje pieśni w ielkanocnych odbiły 
się echem  w sercach sm utnych. M am  na  myśli 
rzeszę bezrobotnych, a szczególniej ich dzieci!

K om itet Pom ocy  B ezrobotnym  wskutek s tra j­
ku, a więc i zmniejszonych Wpływów, nie będzie 
m óg ł  s łużyć zasiłkiem na święta — wobec tego 
z p o m o cą  niechże przyjdą ci, k tórzy jeszcze coś 
mają, którzy podzielić się mogą! W szelkie datki 
na „święcone" dla b iednych m ożna  sk ład ać  na 
ręce przew odniczącego K om ite tu  lub na ręce 
piszącego te słowa.

M ożna sk ładać  ofiary pieniężne, m ożna  de­

k larow ać i w naturze. Do wszystkich ofiarnych 
serc wołam:

„Podzielmy się „święconem" z biednymi. 
Nie urządzajm y w tym roku bogatych zastaw. To 
co konieczne, a resztę oddajm y dla biednych".

O  ile na moje ręce w płyną  ofiary odeślę je 
do Komitetu, tak  jak było  w czasie świąt Bożego 
N arodzenia, a to  z tego względu, że K om itet s ł u ­
ży pom ocą  prawie wszystkim biedakom  naszej 
miejscowości.

A więc na najbliższą przyszłość czeka nas 
wysiłek nowy. Spełnijm y go ochotnie. To będzie 
nasze „Alleluja" przesłane biednym, sm utnym , 
cierpiącym!

R E D A K C J A  » K R O N I K I « .

Na pom oc dzieciom!
Dokarmianie dzieci w szkole na Niemcach, roz- 

jioczął Komitet Pomocy Bezrobotnym od dnia 15 go 
lutego r. b. (w szkole na Pekinie dokarmiano już daw­
niej). Narazie zajiisano 80 dzieci, dzieci rodziców 
bezrobotnych lub b. biednych Dzieci jednak zgłosiło 
się dużo więcej, dużo też jest zakwalifikowanych przez 
lekarza szkolnego. Komitet Pomocy Bezrobotnym ze 
swych funduszów nie może dać więcej nad określoną 
zgóry sumę. Zwracamy się do wszystkich ludzi 
dobrej woli, do ludzi kochających dzieci, z odezwą 
podaną poniżej, prosząc o nadsyłanie na ten cel ofiar, 
a w miarę środków powiększać będziemy liczbę dzie­
ci dokarmianych.

Do ludzi dobrej woli.
„Coście uczynili jednemu z tych maluczkich, 
Mnieście uczynili''.

Słowa Pana Jezusa.

W ostatnich kilkunastu latach przeżywaliśmy ■ 
klęskę wojny, która po niezliczonych ofiarach ze stro­
ny ludzkości, przyniosła nam wolność. Teraz z całym 
światem przeżywamy klęskę bezrobocia i walczyć m u­
simy z niewidzialnym wrogiem nędzą. 1 tak jak 
w czasie wojny, każda z nas -  kobiet miała dalekiego, 
nieznanego żołnierzyka - chrześniaka, którego otaczała 
opieką i czułością, tak teraz zwróćmy naszą uwagę 
na dzieci. Starajmy się by jaknajmniej było dzieci 
głodnych, bo głód to najgorszy doradca, największy 
demoralizator duszy dziecka. Czyż każda z nas nie 
zechce mieć małego chrześniaka lub chrześniaczkę 
które dzięki naszej pamięci o nim, naszej opiece, pój­
dzie do szkoły rozgrzane, syte, zadowolone, a w przy­
szłości wyrośnie na dzielnego rycerza Ojczyzny naszej, 
a nie Jej wroga wewnętrznego?

Koszt jednego obiadu wynosi 6 zł. miesięcznie.

Zwracamy się więc do ludzi dobrej woli, nietylko 
do jednostek lecz i do organizacji miejscowych z go­
rącym apelem wpłacania na ten cel 6 zł. miesięcznie 
do kasy Komitetu Pomocy Bezrobotnym na ręce księ­
dza jiroboszcza Krzyżanowskiego, albo skarbnika pana 
Kempy. K. Białkowska.

Na ten cel wpłacono:
Ks. Proboszcz Krzyżanowski Zł. 12. miesięcz. 
P Sągajłłowa ,, 12.
P. Białkowska „ 6 —
P. Paszycowa . . .  , , 6 .
N.O.K.......................................... „ 1 2
Koło Gospodyń Wiejsk. w Porąbce „ 12.—
P. Karneyowa . . . „ 12.
Rada pedagogiczna szkoły 
w Niemcach (jednorazowo) . „ 20.
Koła Różańcowe „ 6 . -  miesięcz.
Lutnia parafjalna . , 6 .
Dom Ludowy . . . „ 12.—
Pani Wilkowska (jednorazowo) „ 20.

H allo !  K im  je s te ś ?
Wobec ogólnej biedy i nędzy, wobec licznych 

nawoływań do miłosierdzia Kościoła i organizacyj 
społecznych, wystawmy sobie sami. świadectwo

Powiedz sobie, czytelniku lub czytelniczko praw­
dę! Wystaw sobie świadectwo w obecnych czasach: 
czy jesteś chrześcijaninem, godnym synem pierwszych 
chrześcijan, tak ofiarnych dla swych uboższych braci, 
czy też jesteś nędznym sobkiem? Czy wobec klęski 
społecznej stać Cię na uczucia, na czyny solidarności 
narodowej, czy też duszę twoją przeżera przyziemny 
egoizm, godny koczowniczej hordy.

Ojciec św. mówi:
Wszyscy stanowimy jedną rodzinę, winniśmy też 

dzielić się radością, ale i w troskach oraz w nie­
szczęściu bliźnich brać udz ia ł",


